
Rękopis dzieła Kopernika 
przekazany 

narodowi polskiemu

11. VII. 1956 r. w salach U- 
rxędu Rady Ministrów w 
Warszawie odbyła się uroczy­
stość przekazania w darze na­
rodowi polskiemu rękopisu 
dzieła Mikołaja Kopernika 
„De Revolutiontbus Orbium 
Coelestlum". Aktu wręczenia 
dokonał premier CSR — V. 
Slroky.
CAF — fot. Zygm. Wdowlóskl

Nim na pola 
wyjadą kombajny

KLIMAT naszego woje­
wództwa nie najbar­
dziej sprzyja rolnikom. 

Żniwa wypadają u nas zawsze 
o dwa trzy tygodnie później, 
w stosunku do rejonów central 
nych i południowych. Częste 
deszcze wymagają wielkiej spra 
Wności aby zboże jak najszyb­
ciej sprzątnąć z pola. Każdy 
więc pogodny dzień jest u nas 
na wagę złota. Nigdy bowiem 
nie wiadomo czy nadmorski 
klimat nie przyniesie jutro de­
szczu, i znowu ze zwózką trze­
ba będzie czekać.

Dlatego też tak ogromne 
znaczenie posiada w naszych 
warunkach mechanizacja sprzę 
tu zboża, pozwalająca przy 
szczupłych rezerwach ludzkich 
szybko zwieźć plony do sto­
dół. A tymczasem na naszych 
ntechan Iza torów rolnictwa żni­
wa rokrocznie spadają trochę 
jak gdyby „grom z jasnego 
nieba’'. Ani w tym roku ani 
w latach poprzednich nie zda­
rzyło się bowiem jeszcze aby 
wszystko zapięte było na ostat­
ni guzik.

Fachowcy powiadają, że w 
końcu łipca na pola wyjadą 
Już snopowiązałki. A tymcza­
sem w warsztatach PGR i 
POM wiele z nich jeszcze stoi 
„w proszku’1 czekając rąk me­
chaników. Nasze PGR-y muszą 
jeszcze wyremontować około 
300 sztuk, co stanowi 20 proc, 
posiadanych przez nie snopo- 
wiązalek. Szczególne zasługi 
mają tu gospodarstwa Zjedno­
czeń PGR Sławno — 98 sztuk 
i Człuchów — 42. Załogom z 
Człuchowa można by jeszcze da 
rować, ponieważ to nowe zjed­
noczenie ma trudności z zaple­
czem technicznym ale warszta­
towców ze Sławna nic nie u- 
sprawiedliwia.

W POM-ach przygotowania 
snopowiązalek wypadają o wie 
le lepiej. Na 827 sztuk, 787 stoi 
Już gotowych do pracy, 118 z 
nich to nowiuteńkie maszyny 
z poznańskiej fabryki, które w 
tym roku po raz pierwszv wy­
jada na pola. Dla odmiany w 
POM-ach nie całkiem Jeszcze 
zakończono przerzuty maszyn. 
Np. POM Tychowo posiada za­
ledwie 10 snopowiązalek. Przy 
takiej ilości maszyn spółdziel­
cy z rejonu tego POM będą mu 
sieli wziąć kosy w garść chvba. 
że... WZ POM dokona Jeszcze 
końcowych przesunięć.

Oczywiście snopowiązałki sa 
me pracować nie będą. Są one 
bowiem ściśle zależne od ciąg 
ników, które w POM-ach i 
PGR-ach wyremontowano zale­
dwie w 85 proc. Jedną z pod­
stawowych przyczyn tego stanu 
był brak części zamiennych 
szczególnie do „Zetorów ’. Nie­
stety, kierownicy naszego rol­
nictwa hołdują zasadzie „jakoś 
to będzie’’. I jakoś to jest. Cią 
gnlkł łatane są przemyślnymi 
sposobami. A potem na polu są 
przestoje. Mielmy nadzieję, że 
rok bieżący Jest ostatnim w 
teł remontowej prowizorce. Jut 
niedawna Uchwala Rządu w 
sprawie poprawy Jakości ma­
szyn rolniczych zwiastuje wio­
snę I na tym polu.

Żniwa są okresem, który wy 
maga skupienia na dwa trzy ty

Rząd powołał 
pełnomocnika 

do spraw 
wykorzystania 
energii jądrowej

WARSZAWA. Mając na 
uwadze potrzebę ściślejszej 
koordynacji prac w dziedzi­
nie pokojowego wykorzysta­
nia energii Jądrowej, prezy­
dium rządu uchwęlllo powo­
łanie pełnomocnika rządu 
do spraw wykorzystania 
energii Jądrowej oraz pod­
ległego mu biura.

• • •
Prezes Rady Ministrów powo­

łał Wilhelma Bllliga na stano­
wisko pełnomocnika rządu do 
spraw wykorzystania energii 
Jądrowej, odwołując Ko równo­
cześnie ze stanowiska podsekre­
tarza stanu w Ministerstwie 
Łączności.

Delegacja rządową CSR 
opuściła Polskę

WARSZAWA. W godzi­
nach wieczornych 11 bm. 
ambasador Republiki Cze­
chosłowackiej Kareł Voja-

Rumunia redukuje 
siły zbrojne
BUKARESZT. Rada Mini­

strów Rumuńskiej Republiki 
Ludowej z uwagi na zmniej­
szenie napięcia międzynaro­
dowego, kontynuując konse­
kwentnie politykę pokoju, po 
stanowiła zredukować do 
1 września 1956 roku rumuń 
skie siły zbrojne o dalsze 
20 tysięcy żołnierzy.

Zaspali
Bytem kilka 

dni temu.A to 
pow. Kołobrzeg 
Przejeżdżałem 
również przez 
gromadę Wrzo­
sowa. O, prze­
praszam. Co za 
gromada? Gmi­
na. Tak auten­
tyczna gmina. 
Oczom własnym

nie wierzyłem. Mad bramą 
wejściową do gmachu Prezy 
dium Gromadzkiej Rady he­
rodowej wisi tablica injor 
mająca, że mieści się tam' 
PREZYDIUM GMINNEJ 
RADY NARODOWEJ W’ 
WRZOSOWI E.

O ile się nie mylę od pa­
ździernika 1954 roku kiedy to 
skasowano w naszym kraju 
gminy — minie niezadługo 
dwa lata. Dwa lata to ni 
mniej ni więcej — 24 mie­
siące. Można by przeliczyć 
również ten okres na deka- 

l dy. tygodnie, dni...
. Tulę było czasu, a w Wrzo 

sowie jeszcze g mi nu j ą.
(kao)

Na cześć 22 Lipca
lito szybciej i lepiej dokona 
sprzętu zbóż

Traktorzyści, kombajnerzy 
i warsztatowcy Biesiekierza 
wzywają do współzawodnictwa 

mechanizatorów Bonina
Przed paroma dniami kilkunastu przodujących traktorzystów i kombajnerów — uczest­

ników narady mechanizatorów rolnictwa, która odbyła się w Warszawie — wezwało 
wszystkich kombajnerów POM i PGR w kraju do rozwinięcia w okresie tegorocznych 
żniw i omłotów socjalistycznego współzawodnictwa pracy.
W naszym województwie 

jako pierwsi apel ten podjęli 
traktorzyści, kombajnerzy. 
kowale i pracownicy warszta 
tów zespołu PGR Biesiekierz 
w powiecie koszalińskim.

Postanowili oni ukończyć

cek wydal przyjęcie z oka­
zji pobytu w Polsce dele­
gacji rządowej Republiki 
Czechosłowackiej, której 
przewodniczy premier rzą­
du CSR Viliam Slroky,

Podczas przyjęcia, które 
upłynęło w niezwykle ser-, 
decznej atrposferze, amba­
sador nadzwyczajny 1 pel- 
nomocy CSR w Polsce Vo- 
Jacek oraz I sekretarz KC 
PZPR — Ochab wznieśli 
toasty na cześć przyjaźni i

■ Times of Indouesia donosi: powoli!
sobie na jedną i nejgłupuzth

USA nie chcą zrezygnować z
Taiwanu

PEKIN1. Todtóż wiceprezy 
denta USA Nixona na Tai- 
wan — pisze dziennik pe­
kiński „Żenminżipao" — jest 
nowym dowodem, że Stany 
Zjednoczone nie mają bynaj 
mniej zamiaru zrezygnować 
z kontroli sprawowanej nad 
tą wyspą oraz że nadal usi­
łują przeszkodzić w rozłado 
waniu napięcia wokół spra­
wy Taiwanu.

Wizyta ta — jak stwier­
dza dziennik — nastąpiła bez 
pośrednio po tym. gdy pre­
mier Czou En-lai wyraził go 
towość rozpoczęcia rokowań 
z czangkaiszekowcami w 
sprawie pokojowego wyzwo­
lenia wyspy Taiwan. Dzien­
nik podkreśla zaniepokój e- 
.nie, jakie wywołało to oświad 
czenie premiera Chin Ludo­
wych w amerykańskich ko­
łach rządzących, które o- 
bawiają sie, że pokojowe wy 
Zwolenie Taiwanu pozbawi 
ich bazy wojskowej na tej 
wyspie, a także przyczyni się

koszenie wszystkich zbóż w 
swym zespole co najmniej 2 
dni wcześniej niż przewiduje 
to harmonogram prac żniw­
nych, zaoszczędzić na każdym 
hektarze 0,5 kg paliwa, w ter 
minie dokonać podorywek, a 
jednocześnie wezwać do 
współzawodnictwa w tym, 
kto lepiej i szybciej zbierze 
zboża, omłóci je i wykona 
dostawy’ państwu, mechani­
zatorów z sąsiedniego zespo­
łu PGR Bonin.

— Zwracamy się do wszy­
stkich traktorzystów i kom­
bajnerów naszego wojewódz­
twa — mówili mechanizato- 
rzy z Biesiekierza — aby za 
naszym przykładem na cześć 
22 Lipca rozszerzali socjali­
styczne, żniwne współzawod­
nictwo pracy. Od nas prze­
cież przede wszystkim zale­
ży, czy w terminie zbierzemy 
plony. My, mechaaizatorzy, 
musimy w okresie żniw pra­
cować tak, by nie dopuścić 
do zmarnowania się choć je­
dnego kłoska...

Mech ani zator zy Biesiekierza 
nie podejmowali swych zobo­
wiązań w sposób pochopny, nie 
przemyślany. Na specjalnie zor- 
ganizowanej naradzie dokładnie 
omówili |oni czekające ich za­
dania, wysunęli szereg postula*

do dalszego złagodzenia na­
pięcia nie tylko w Azji, ale 
i na całym świecie.

Dziennik indonezyjski „Ti­
mes of Indonesia** komentu­
jąc przemówienie Nixona w 
czasie jego pobytu w Kara-

Żniwa
na Lubelszczyźnie

rozpoczęte
LUBLIN. Korzystając ze 

słonecznej pogody chłopi 
Lubelszczyzny rozpoczęli 
żniwa. Jako pierwsi do ko­
szenia żyta > przystąpili, roj­
nicy z powiatów: Lubartów, 
Opple, Puławy.

Np. w powiecie Puławy 
na terenach nadwiślańskich 
chłopi skosili już 30 ha ży­
ta.

Przypominamy t
Po żniwach następu/ą omłoh!

A co z młocarniami?
W bieżącym roku główny 

ciężar obowiązkowych dostaw 
zboża przesunięty zostanie po 
raz pierwszy na miesiące póż 
niejsze. Niemniej jednak juz 
obecnie warto myśleć o remon­
tach młocarń i silników napę 
dzających. Tymczasem np. w 
POM-ach Miastko, Zlotów i 
Walcz nie dokonano jeszcze 
przeglądów agregatów mlocar- 
nianych w spółdzielniach pro 
dukcyjnych. A przecież nieje­
den z nich wymaga z całą pe­
wnością remontu, oczyszczenia 
czy wymiany zużytych części.

Również na remont czeka je 
szcze w POM-ach naszego wo 
jewództwa 36 silników spali­
nowych i 10 elektrycznych 
Czas chyba pomyśleć i o nich. 

Kierownicy śpią
Warsztaty zespołowe PGR 

Myślino zamieniają się poma- 
łu w magazyn sprzętu z całego 
zespołu. Dlaczego? Ponieważ 
kierownicy poszczególnych go­

tów pod adresem dyrekcji ze­
społu, wskazywali na szereg 
braków I błędów, które należy 
usunąć w przygotowaniu <lo 
żniw. Zbiorowe zobowiązanie

Krakowscy 
astronomowie 

będą mogli 
obserwować Marsa

KRAKÓW. W Krakow­
skim Obserwatorium Astro­
nomicznym montowany Jest 

. obecnie nowy teleskop, któ­
ry pozwoli na rozszerzenie 
badań 1 obserwacji gwiazd. 
Jest to duży, ponad półme­
trowej wielkości teleskop 
przekazany w darze krakow 
sklemu obserwatorium przez 
Polonią Amerykańską.

Duża siła teleskopu, który 
należy do największych te­
go rodzaju aparatów w kra­
ju, umożliwi krakowskim 
astronomom dokonanie do­
kładnych obserwacji skoru­
py Marsa. Planeta ta we 
wrześniu zbliży się znacz­
nie do ziemi.

spodarstw mimo wielokrotnych 
przypomnień nie odbierają 
swoich maszyn. Nie pomagają 
na ich upór nawet kary pie­
niężne. Swoja drogą, wyobraź 
cie sobie co będzie się działo, 
gdy wszyscy na raz zjadą się 
po odbiór maszyn, bo jutro 
trzeba będzie kosić. Toż to bę­
dzie istne piekło,, z którego 
niejedna maszyna odejdzie dp 
gospodarstwa bez śruby,, kosy 
czy innej części. Kto by sie o 
to zresztą martwił. W zesfiołe 
Myślino na pewno nikt.

(wod)

Posiedzenie
Rady Narodowości 
Rady Najwyższej

ZSRR
MOSKWA. W dniu wczo­

rajszym kontynuowała swe 
obrady V sesja Rady Naj­
wyższej ZSRR.

Wczoraj rano na posiedze­
niu Rady Narodowości Rady 
Najwyższej przewodniczący 
Komisji Wniosków Ustawo­
dawczych Rady Narodowości 
deputowany Gedwilas zrefe­
rował projekt ustawy o eme 
ryfurach państwowych.

Zobowiązania 
koszalińskich 

murarzy
W związku ze zbliżającym 

się świętem 22 Lipca, ro­
botnicy zatrudnieni przy bu 
dowie koszałińskl&j Sta­
rówki pracujący pod kie­
rownictwem inż. Stanisława 
Rutkowskiego podjęli sze­
reg cennych zobowiązań Zo 
bowiązali się oni do dnia 
21 lipca oddać w stanie su­
rowym (bez wlężby dacho­
wej) blok nr 16 składający 
się z 4 segmentów.

Na zdjęciu: ogólny widok 
bloku nr 16.

Foto: Grabowski

le luk 1 błędów, a system 
clenia przedmiotów przysy­
łanych z zagranicy, sprawiał 
często wiele kłopotu pracow 
nikom urzędów celnych 1 
odbiorcom paczek.

Normalizacji cel przywo­
zowych dokonuje się na mo 
cy specjalnego rozporządze­
nia Rady Ministrów, które 
wejdzie w życie w paździer­
niku br.

Komuniści Indii 
o uchwale

KC KPZR
DELHI.' Jak podaje dzień 

nik „Indianexpress“, plenum 
KC Komunistycznej Partii 
Indii uchwaliło rezolucję a- 
probującą stanowisko Ko­
munistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego w sprawie 
krytyki kultu jednostki.

Nowe przepisy celne 
korzystne dla odbiorców 

towarów z zagranicy
WARSZAWA. Podobnie 

Jak 1 w Innych dziedzinach 
naszego życia gospodarcze­
go — przeprowadza się o- 
becnie także zmianę i nor­
malizację przepisów o tary­
fie 1 stawkach celnych dla 
towarów przy wożonych z 
zagranicy. Dotychczasowe 
przepisy opracowane w ro­
ku 1954 miały — jak się 
okazało w praktyce — wie-



Podpisanie komunikatu 
między ZSRR 

a Ludową Koreą
MOSKWA. Dnia 12 bm. w 

Wielkim Pałacu Kremlow- 
akim podpisany został współ 
ny komunikat radziecko-ko- 
reański o rozmowach między 
rajdowymi delegacjami Zwlą 
sku Radzieckiego i Koreań­
skiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej.

Ze atrony KRL-D komuni­
kat podpisał przewodniczący 
Rady Ministrów KRL-D 
Kim Ir Sen, ze strony ra­
dzieckiej — przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR Buł- 
ranin.

■ Wizy ta Nassera przyczyni się do pogłębienia 
współpracy i przyjaźni między obu narodami 

Nasser w Belgradzie
PARYŻ; Według wiadomo­

ści z Kairu, prezydent Nas- 
ser odleciał 12 bm. w godzi-

podjęli na podstawie zobowiązań 
indywidualnych.

— Zobowiązuję się wyko­
nywać dziennie przy kosze­
niu zbóż 170—180 proc, nor­
my — mówił traktorzysta 
Ginter Heinrych z PGR Gi- 
skowo — i my wszyscy tra­
ktorzyści Giskowa poważnie 
skrócimy żniwa. Żądamy je­
dnakże szczególnie od na­
szych warsztatów napraw­
czych większej pomocy. Żą­
damy, by w okresie żniw 
warsztaty dokonywały na­
praw każdego dnia od 5 do 
9 rano.

Warsztatowcy postanowili za­
dośćuczynić temu żądaniu trak­
torzystów 1 wprowadzić w war­
sztatach specjalne dyżury, a po­
nadto zorganizować lotną ekipę 
naprawczą.

Inni traktorzyści, podejmując 
zobowiązania, wzywali kierow­
ników PGR, by zorganizowali im 
dostawy paliwa i żywności bez­
pośrednio na pole. Zatrudniony 
przy pracach transportowych 
traktorzysta Jan Plszko żądał, 
by dyrekcja zespołu jak najszyb 
tlej postarała się uzupełnić bra­
kujące ogumienie do ciągników, 
inni zobowiązywali się wykorzy- 
stywrąć swe traktory rr 18—20 
godzin dziennie (pracować na 
dwie zmiany) — kosić w dzień, 
nocami dokonywać podorywek, 
pod warunkiem jednakże, że 
warsztaty zainstalują Im światło 
na ciągnikach ,..

— W tym roku lepiej mu- 
simy zorganizować pracę kom 
bajnów — mówił kombajner 
Marian Iwaszkiewicz. W tym 
roku nie zgodzę się na.to. by 
tak jak w roku ubiegłym 
moja maszyna była często 
przerzucana z pola na pole, 
skutkidm czego w okresie 
żniw miała 600 km „pusto- 
blegów". To strata paliwa i 
czasu! Nie wolno nam dopu­
ścić do takiego marnotraw­
stwa! My, kombajnerzy. po­
winniśmy mieć wydzielone 
większe kompieksy pćl. Nie 
zawiedziemy w pracy. Ja 
wzywam do współzawodnic­
twa przodującego kombajne- 
ra naszego Zjednoczenia PGR 
tow. Jarosza.

Wiele cennych wniosków 
wysunęli na naradzie mecha 
nizatorzy Biesiekierza. Cho­
dzi o to, by ich wnioski by­
ły jak najszybciej wprowa­
dzone w życie, by zauważo­
ne przez nich błędy w przy­
gotowaniach żniwnych zosta­
ły jak najszybciej usunięte. 
A czasu nie pozostało wiele. 
„Małe żniwa" już blisko. Je­
szcze tydzień, najwyżej 
dwa...

Delegacja CSR 
opuściła Polskę

współpracy narodów polskie 
go 1 czechosłowackiego.

WARSZAWA. 11 bm. w 
późnych godzinach wieczor­
nych specjalnym pociągiem 
odjechała z Dworca. Główne­
go w Warszawie udając się 
w drogę powrotną do kraju, 
delegacja rządu Republiki 
Czechosłowackiej z przewod­
niczącym delegacji premie­
rem rządu CSR Viliamem 
Siroky‘m na czele.

Przed odjazdem - premier 
Siroky wygłosił przed mikra- 
fonem Polskiego, Radia prze­
mówienie pożegnalne. Oto 
jego fragmenty:

Drodzy Towarzysze
1 Przyjaciele!
Nasza wizyta w Polsce 

wskazała w całej rozciągło­
ści na olbrzymie możliwości 
i rezerwy, które umożliwia­
ją dalszy rozwój współpracy 
gospodarczej i kulturalńej, 
współpracy w walce o socja­
lizm i o pokój. Rząd cze­
chosłowacki jest zdecydowa­
ny uczynić wszystko, ażeby 
w pełni wykorzystać te mo­
żliwości i rezerwy w intere­
sie naszych narodów oraz 
wielkiej sprawy socjalizmu 
1 pokoju.

Wracamy do ojczyzny peł­
ni jeszcze bardziej przyjaciel 
skich uczuć dla narodu pol­
skiego, zdecydowani do dal­
szej pracy na rzecz umocnię 
nia i rozwoju polsko-czecho­
słowackiej przyjaźni i współ 
pracy. Nasza przyjaźń bę­
dzie nadal przybierać, na sile 
i wydawać bogate plony.

Szach Iranu odwiedził ZSRR

SZACHl Kj/t Karol Bamlacki

W środę po południu zakoń­
czyła się dyskusja nad refera­
tem przywódcy SPD Ollenhaue- 
ra 1 nad rezolucjami dołowych 
organizacji partyjnych w spra­
wie dalszej linii politycznej 
SPD. Dyskusja — Jak wiadomo 
— toczyła się głównie wokół 
dwóch problemów: zjednocze­
nia Niemiec i remllltaryzacji 
Niemiec zachodnich. Dowiodła 
ona, że pewne kola SPD są nic 
zadowolone ze stanowiska przy­
wódców partyjnych. Wielu mów 
ców ’ domagało się, aby SPD 
stanowczo opowiedziała się za 
rozmowami między Niemcami za 
chodnlml a Niemiecką Republi­
ką Demokratyczną. •

Po pięciogodzinnej dyskusji, 
w której zabierało głos 23 mów 
ców, zjazd uchwalił przedsta­
wione przez kierownictwo uar- 
tlt projekty pięciu rezolucji w 
sprawach polityki zagranicznej 
NRF, struktury wewnętrznej 
zjednoczonych Niemiec i w spra 
wach wojskowych.

W rezolucjach tych SPD do 
tnaga się rewizji zobowiązań 
NRF, wynikających z układów 
paryskich pod warunkiem re­
wizji zobowiązań NRD, wynika­
jących z układu warszawskie­
go. SPD żąda wcielenia zjed-- 
noczonych Niemiec do europej­
skiego systemu bezpieczeństwa 
zbiorowego, poparcia przez rząd 
NRF wysiłków na rzecz zawar 
cla porozumienia w sprawie 
międzynarodowego kontrolowa­
nego rozbrojenia 1 zakazu środ­
ków masowego zniszczenia, re­
dukcji obcych wojsk stacjonu­
jących na terytorium Niemiec 
1 ograniczenia liczebności sił 
zbrojnych obu części Niemiec.

Partia socjaldemokratycz­
na wysuwa ponadto żądanie 
normalizacji stosunków NRF 
ze Związkiem Radzieckim i 
z krajami demokracji ludo­
wej. W rezolucjach tyc'l 
SPD odrzuca jednak bezpo­
średnie rozmowy między 
NRF i NRD. Kierownictwo 
SPD postuluje rewi­
zję ustawy o po­
wszechnym obowiązku służ­
by wojskowej. Żądanie re­
wizji tej ustawy będzie jed­
nym z głównych haseł w 
kampanii przedwyborczej 
prowadzonej przez socjalde­
mokratów przed wyborami 
do nowego parlamentu.

Rezolucje dotyczące polityki

Przemówienie Nixona
w Karaczi

DOKOŃCZENIE Z 1 STR. 
czi pisze, iż ,,pozwolił on so­
bie na jedną z. najgłupszych 
uwag" oświadczając, iż każ­
dy kraj azjatycki, który 
przyjmie pomoc od Związku 
Radzieckiego, naraża się na 
ryzyko „narzucenia sobie po­
wrozu na szyję".

Dziennik dodaje również, 
że to oświadczenie Nixona 
okryje go hańbą, a być może 
i całe Stany Zjednoczone, 
w tych krajach Azji, które 
wyraziły gotowość przyjęcia 
od Związku Radzieckiego po 
mocy gospodarczej, rtieuwa- 
runkówanej żadnymi klauzu 
lami politycznymi, czy woj­
skowymi. Zdaniem dziennl- 

'. ka, Nixon przejawia „upar 
tą niecheć zrozumienia dą­
żeń narodów, azjatyckich".

wewnętrznej wskazują na ko­
rzyści Jakie może przynieść za­
stosowanie energii jądrowej do 
automatyzacji procesów produk­
cji. SPD wypowiada się za u- 
tworzenlcm europejskiej wspól­
noty atomowej. Ponadto w re­
zolucjach tych partia socjalde­
mokratyczna domaga się poło­
żenia kresu doświadczeniom z 
bronią atomową.

Tak więc, żaden z wniosków 
dołowych organizacji SPD w 
sprawie polityki zagranicznej 
NRF, zjednoczenia Niemiec i 
w sprawach wojskowych nie 

• znalazł odzwierciedlenia w u- 
chwałach zjazdu.

godnie wszystkich środków, i 
sit ludzkich. Trudna to sprawa, 
bowiem zwłaszcza w PGR-ach 
ludzi jest wiecznie za mało. 
Wprawdzie zastępują ich kom­
bajny, tylko, że... ich remonty 
przebiegają daleko niezadowa­
lająco. W PGR-ach np. 75 kom­
bajnów wymaga jeszcze remon­
tu. Brak części zamiennych, któ 
re obecnie dopiero nadchodzą 
to jedna przyczyna. Dfugą na­
tomiast jest po prostu niedbal­
stwo ludzi odpowiedzialnych za 
maszyny. Kombajn jest dużą 
maszyną wymagającą wielu go­
dzin pracy nawet przy zwyk­
łym przeglądzie. A mimo tego 
w wielu warsztatach PGR za­
brano się za remonty dopiero 
obecnie. Podobnie wyglada sy­
tuacja z kombajnami w 
POM-ach, które np. otrzymane 
maszyny polskiej produkcji do­
piero docierają.
■ Jednym więc słowem z przy­
gotowaniami do mechanizacji 
prac żniwnych nie jest najbar 
dziej różowo. Znowu mimo ty­
lokrotnych smutnych doświad­
czeń bardzo wiele pozostawio­
no na ostatnią godzinę. I zno­
wu robota bodzie wykonana 
„byle szybciej". A cierpi na 
tym kto? My sami, cale społe­
czeństwo. Bowiem przestój jed 
nego kombajnu czy snopowią­
załki to strata wielu kwinta­
li ziarna, które później, sprowa 
dzać'musimy za ciężkie milio­
ny z zagranicy.

Do rozpoczęcia żniw mamy Je 
szcze trochę czasu. Około 2—3 
tygodnie. Dlatego też tym bar­
dziej ekonomicznie trzeba wy 
korzystać każdą wolną chwilę, 
aby pozapinać nrzygotowania 
na ostatnie guziki.

Ludzie radzieccy wyrażają 
gorącą wdzięczność

partii komunistycznej i rządowi radzieckiemu
za ojcowską troskę o masy pracujące

(Fragmenty przemówienia Bułganina 
na V sesji Rady Najwyższej ZSRR)

MOSKWA. PRZEWODNICZĄCY RADY MINISTRÓW 
ZSRR WYGŁOSIŁ 11 BM. NA POSIEDZENIU V SESJI 
RADY NAJWYŻSZEJ ZSRR NASTĘPUJĄCY REFERAT, 
KTÓRY PODAJEMY W SKRÓCIE:

r
Rada Ministrów ZSRR przedstawia Radzie Najwyższej 

ZSRR do rozpatrzenia i zatwierdzenia projekt ustawy o 
emeryturach państwowych.
Projekt ustawy, przewidujący radykalne polepszenie 

spraw emerytalnych, odzwierciedla wzrost potęgi ekono­
micznej naszej ojczyzny socjalistycznej i jest dobitnym 
wyrazem stałej troski partii komunistycznej i rządu ra­
dzieckiego o dobro narodu.

XX Zjazd KPZR pokazał olbrzymie sukcesy osiągnięte 
w naszym kraju dzięki konsekwentnej realizacji przez 
Komitet Centralny generalnej linii partii. W ostatnich 
latach rozwinęły się znacznie wszystkie gałęzie produk­
cji społecznej, podniósł się dobrobyt naszego narodu. Je­
szcze bardziej umocniła się jedność moralno-polityczna 
społeczeństwa radzieckiego 1 wzrosła potęga państwa 
radzieckiego.

Klasa robotnicza, chłopstwo kołchozowe 1 inteligencja 
radziecka przyjęły uchwały XX Zjazdu jako swą żywotną 
sprawę. Realizując te uchwały, naród radziecki pod kie­
rownictwem partii osiąga nowe sukcesy we wszystkich 
dziedzinach życia politycznego, gospodarczego i kultural­
nego. Plan globalny produkcji przemysłowej za I pół­
rocze został wykonany w 102 proc., a produkcja przemy­
słowa wzrosła w stosunku do ub. r. o 12 proc.

Następnie Bulganin stwierdza, że siewy w bież, raku zostały 
przeprowadzone pomyślnie, a obszar ich wzrósł do ponad IM min 
ha, tj. o 37 min ha więcej niż w 1953 r. W dziedzinie hodowli 
wzrosło poważnie pogłowie zwierząt. Sukcesy te pozwalają przy­
puszczać, że szósta pięciolatka w rolnictwie zostanie wykonana 
przed terminem.

W okresie, który minął od XX Zjazdu KC partii 1 rząd 
radziecki dokonały szeregu ważnych posunięć zmierza­
jących do poprawy warunków pracy 1 bytu narodu ra­
dzieckiego. Skrócony został o 2 godziny dzień pracy przed 
dniami wolnymi od pracy 1 przed świętami bez zmniej­
szenia zarobków robotników i urzędników. Przedłużone 
zostały urlopy macierzyńskie. Od 1 lipca skrócono o dwie 
godziny dzień roboczy dla młodzieży. Powzięto uchwałę 
o zniesieniu onłat za nauczanie w szkołach średnich, spe- 
cialnych instytucjach naukowych średnich I wyższych. 
W toku są prące nad przygotowaniem stopniowego wpro­
wadzenia 7-godzinnego dnia pracy dla wszystkich robot­
ników i urzędników.

Podstawą dobrobytu narodu radzieckiego Jest nieustan­
ny wzrost produkcji socjalistycznej, czemu partia i rząd 
poświęcają stale uwagę.

Ubezpieczenia społeczne w ZSRR obejmują wszystkich 
robotników i urzędników.

W roku 1955 dochody budżetu ubezpieczeń społecznych 
wyniosły 26 miliardów 500 min rubli, podczas gdy w roku 
1940 stanowiły one 8 miliardów 600 min rubli. W roku 1953 
z budżetu i ubezpieczeń społecznych wypłacono 5,3 raza 
więcej emerytur i rent niż w roku 1940, a ogólne wydatki 
na emerytury i renty włączając w to renty dla inwalidów 
wojennych i rodzin wojskowych, które utraciły żywicieli, 
zwiększyły się w tym czasie 9-krotnle.

Według projektu ustawy podnosi się znacznie niskie 
renty i emerytury. Np. rozmiary emerytur i rent starczych 
wypłacanych niepracującym emerytom według ogólnych 
norm — zwiększa sie zgodnie z projektem ustawy dwu­
krotnie, a renty inwalidzkie — przeszło dwukrotnie. Wy­
sokość rent dla poszczególnych grup emerytów zwiększa 
się 2,5—3 razy. Podwyżka rent dotyczy nie tylko tych 
osób, którym przyznawać się je będzie obecnie, lecz I tych, 
które już otrzymują renty.

Uzależniając wysokość rent od stażu pracy 1 warunków 
pracy projekt uwzględnia przy ustalaniu wysokości rent 
również sytuację rodzinną emerytów. Liczba niezdolnych 
do pracy członków rodzin brana jest pod uwagę nie tylko 
przy obliczaniu wysokości rent dla rodzin, które utraciły 
żywicieli, lecz także przy obliczaniu rent starczych i In­
walidzkich. czego nie ma w obowiązującym obecnie usta­
wodawstwie.

Projekt ustawy przewianie, ze emerytury bęaą przyzna­
wane mężczyznom po osiągnięciu 60 lat życia 1 po prze­
pracowaniu co najmniej 25 lat, zaś kobietom — po osią­
gnięciu 55 lat życia i po przepracowaniu co najmniej 
20 lat.

Premier RtUennln z kolei zaznajamia deputowanych z szozegó- 
łowyml przenhwnl dotyczącymi realizacji ustawy o emeryturach 
I rentach I stwierdza, że Instytucje uheznleczcń społecznych będą 
miały poważną robotę, ażeby wprowadzić w życie tę ustawę.

W związku z opublikowaniem projektu ustawy, do or­
ganów partyjnych, radzieckich 1 związkowych, jak rów­
nież do redakcji pism napłynęły tysiące listów od ludzi 
pracy naszego kraju. Autorzy listów wyrażają gorącą 
wdzięczność partii komunistycznej 1 rządowi radzieckie­
mu za ojcowską troskę o masy pracujące.

Jednocześnie z powszechną aprobatą projektu ustawy 
ludzie pracy wysunęli konkretne poprawki 1 uzupełnienia 
do poszczególnych paragrafów.

rząd brytyjski zamierza konty­
nuować . wysiłki w kierunku 
przyznania ludności Cypru praw 
nego samorządu wewnętrznego, 
uzależnił jednak realizację tych 
zamiarów od „przywrócenia cal 
kowltego spokoju na Cyprze".

Szpilką
Fakty są uparte

„Po raz pierwszy 
w historii rząd Jed 
nego kraju zadekla 
rował, że celem Je­
go polityki jest oba 
lenie przemocą rzą­
dów inych krajów, 
z którymi, nawia­
sem mówiąc, rząd 
ten utrzymuje sto­
sunki dyplomatyce 
ne" — tak pisze 
„Prawda" w swym 1

komentarzu o decy­
zji senatu amery­
kańskiego, który u- 
chwalił niędawno 
dodatkowo 23 milio­
nów dolarów na 
działalność dywersyj 
ną „za żelazną kur­
tyną".

Próbką „zainwe­
stowania" tych pie­
niędzy, Jak to przy­
znał amerykański

dziennik „Ameri­
can Journal", była 
prowokacja poznań- 
sk„.

Ciekawe, czy 
wszystko to dzieje 
się w imię amery­
kańskich dążeń do 
utrwalenia pokoju 
na świecie czy też 
odwrotnie? Cóż, fak 
ty są uparte(t).., 

aw

Szach Iranu
opuścił Moskwę

MOSKWA. Szach Iranu Mo­
hammed Reza Pahleyi wraz z 
małżonką I towarzyszącymi im 
osobami opuśclt w czwartek 11 
bm. Moskwę udając się do Ba­
ku, skąd wyjedzie do kraju.

Szach Iranu złożył przed od­
lotem oświadczenie, w którym 
podziękował za serdeczną goś­
cinę 1 stwierdził m. In.: '

„Mam nadzieję, te potrafię 
wiernie przekazać wasze uozu- 
cla 1 wasz serdeczny stosunek 
do na* narodowi irańdkl«jm«<

* Wnioski dołowych organizacji SPD nie znajdują 
odbicia w uchwałach zjazdu

SPD domaga się normalizacji stosunków 
NRF ze Związkiem Radzieckim 
i krajami demokracji ludowej

MONACHIUM. W czwartek przed południem zjazd Par tli Socjaldemokratycznej w 
Monachium przystąpił do omawiania drugiego punktu porządku dziennego. Delegaci 
wysłuchali referatów sekretarza stanu w Ministerstwie Gospodarki Północnej Nadre­
nii — Westfalii Brandta oraz wiceprzewodniczącego Bundestagu Schmidta na te­
mat: „Druga rewolucja przemysłowa".

nach rannych na pokładzie 
specjalnego samolotu do Bel­
gradu. W podróży do Jugo­
sławii towarzyszy mu mini­
ster spraw zagranicznych 
Fawzj i inni przedstawiciele 
rządu egipskiego.

Podczas 8-dnlowej wizyty 
w tym kraju Nasser zatrzy­
ma się 3 dni w Belgradzie, 
gdzie spotka się z przywód­
cami jugosłowiańskimi. Na­
stępnie zwiedzi Bośnię, Kroa 
cję i Słowenię.

Na wyspie Brionl Nasser 
odbędzie rozmowy z prezy­
dentem FLRJ Broz-Tito i pre 
mierem Indii, Nehru.

W wywiadzie udzielonym 
przedstawicielowi Arabskiej 
Agencji Prasowej prezydent 
Tito stwierdził, że wizyta 
prezydenta Nassera przyczy­
ni się do pogłębienia przy­
jaźni i współpracy między 
obu narodami.

Brytyjska Izba Gmin 
debatuje nad losami Cypru

LONDYN. W czwartek rozpo­
częła się w, brytyjskiej -Izbie 
Gmjn debata nad ęprawą Cypru. 
Pierwszy zabrał głos premier 
Eden, który przypomniał o' ro­
kowaniach w 1955 r. mtędzy An­
glią, Turcją i Grecją na te­
mat losów tej wyspy. „Zasad­
niczym celem tej konferencji — 
oświadczył Eden — bylp znaie- 
zienlo sposobu usunięcia rożnie 
poglądów, które dzielą trzy rzą­
dy w s’prawle Cypru. Uczestni­
cy konferencji nie byli w sta­
nie dojść do zgody i ustalić 
wspólnej linii politycznej w o- 
mawlanej kwestii".

Nawiązując do negatywnego 
stanowiska rządu tureckiego wo 
bec brytyjskich planów przy­
znania Cyprowi praw autono­
micznych, Eden powiedział: 
„Niestety, nie jest to jeszcze 
możliwe. Jasne Jest, że posu­
nięcia. które odpowiadałyby 
pragnieniom ludności Cypru, o- 
gromnte skomplikowałyby na­
sze stosunki z Turcją, a także 
z sygnatariuszami traktatu lo­
zańskiego".

_ Preiwer Bdw gtwikrdłll, M

Kombajnerzy 
wzywają do 

współzawodnictwa
Sesja

Rady Wykonawczej 
UNESCO

PARYŻ. Pod przewodni­
ctwem Yittorino Veronese roz 
poczęła wczoraj w stolicy Frań 
cji obrady sesja Rady Wyko­
nawczej UNESCO.



Śladem ludzkiej krzywdy

W obronie Świeczkowskiego
D

yskusja p0 xx 
Zjeździe. Rozwiązały 
się jeżyki ludzkie. 
Sprawy okrywane 
przez ubiegłe lata 

mgłą tajemnicy Stają się dla 
niejednego z nas niezrozu­
miałe. Ludzie doszukują się 
prawdy. Co należy robić, je­
żeli człowiek, dla którego 
kult jednostki i jego następ­
stwa są niejasne? Wyjaśniać 
wszędzie i na każdym kroku. 
To rzecz konieczna. Tak. Ale 
czy wszyscy (od których o- 
czekuje prosty człowiek wy­
jaśnienia?) w ten sposób po­
stępują?...

— Donoszę, że w dniu ... 
ob. Swieczkowski zwrócił się 
do mnie z zapytaniem, jak to 
jest z tym kultem Stalina i 
z tą niespodziewaną śmier­
cią towarzysza Bieruta. Pod­
pis: sekretarz Komitetu Ze­
społowego PZPR.

Pismo podobnej treści o- 
trzymała delegatura Komi­
tetu do Spraw Bezpieczeń­
stwa w Drawsku. Ale przej­
dźmy wreszcie do meritum 
sprawy.

Siedzimy w pokoju sekre­
tarza Komitetu Powiatowe­
go w Drawsku. Rozmowa to­
czy się wokół problematyki 
pegeerowskiej. Padają różne 
zdania, różne uwagi. Krzyw­
dę wyrządzoną Swieczkow- 
skiemu dostrzegamy jeszcze 
bardziej.

Swieczkowski — młodszy 
zootechnik — został zaanga­
żowany w zespole PGR O- 
grodzieniec w kwietniu br. 
Z pracą bywało różnie. Sto­
sunki w zespole układały się 
jeszcze gorzej. Zaczął on 
wskazywać na panoszące się 
tam zło. Swieczkowski, tak 
samo jak Markowska, Gomu- 
łowa i wielu innych robotni­
ków nie mógł pogodzić się 
z faktem kumoterskiego po­
wiązania dyrektora Kądzieli, 
księgowego Rudko i magazy­
niera Domaradzkiego.

„Dożywocie" A. ' Fredry (sa­
la WDK) — w wyk. Teatru 
Szczecińskiego.

Początek o godz. 20.

„Nowa Huta" — Ulica zło 
czyńców.

Seanse o godz. 16, 18 1 20.
„Młoda Gwardia" — Rokosso- 

wo — nieczynne.
WDK — Ostatni występ Groc 

ka.
Seans o godz. 17.30.

PROGRAM II
na dzień 13 bm. (piątek)

5.05 Pogodne mel. 6.15 Aud. 
Ola rodziców. 6.40 Konc. ork. 
rózgi. wrocławskiej. Od godz. 
7.10—9.00 transmisja pr. I. 11.35 
Tańce i marsze symf. 12.10 
Przegląd prasy. 12.15 Utw. na 
obój i klarnet. 12.30 Na swoj­
ska nutę. 13.00 Aud. dla wsi 
13.10 Konc. 14.10 „Człowiek na 
pokładzie** — opow. C. Czer­
niawskiego. 11.30 Konc. życzeń. 
15.30 Młode talenty przed mi­
krofonem. 16.00 Muz. popular­
na. 16.30 Gra zespół Kazanec- 
klego. 17.00 „Z życia Zw. Ra­
dzieckiego’'. 17.30 „Na warszaw 
sklej fali", ia.00 Plos. włoskie. 
16.20 Komp. tygodnia — Klau­
diusz Debussy. 19.00 MUZ. 1 ak­
tualności. 19.30 Rep. literacki 
19.45 Muz. rozrywkowa. 20.05 
Konc. chóru rozgł. wróci iw- 
sklej PR. 20.25 Dyskusja przed 
mikrofonom. 20.45 Gra ork. ta­
neczna PR. 22.00 Kr. sportowa. 
22.10 Konc. symf. 22.47 Felie­
ton. 22.57 D. c. koncertu.

Dnia 11 lipca 1936 r. 
zmarł nagle w wieku lat 
32
IOW. LEON RYBARCZYK 
sekfttarz Komitetu Zespo­
łowego PZPR w Parnowle.

W zmarłym tracimy od­
danego i ofiarnego towa­
rzysza pracy.
podstawowa Organizacja 
Partyjna i Rada Miejsco­
wa przy KP PZPR w 
Miastku.

Głosy tych ludzi posłużyły 
towarzyszom z Komitetu Po­
wiatowego PZPR w Draw­
sku jako ahirm. Powołano 
komisję. Obok kumoterstwa 
stwierdziła ona między inny­
mi, że w zespole Ogrodzie­
niec dyskryminuje się uczci­
wych pracowników. A co ro­
bi Komitet Zespołowy? Czy 
on tego nie dostrzega?

Zasadniczo Komitet Zespo­
łowy — to sekretarz tow. 
Pyrć. Nawiasem mówiąc — 
podporządkowany dyrektoro­
wi zespołu. Stąd meldunek 
do delegatury Komitetu do 
Spraw Bezp. o „stosunku" 
świeczkowskiego do dzisiej­
szej rzeczywistości.

Właśnie ten „stosunek" — 
posłużył dyrektorowi Kądzie 
li, jako atut do wystąpienia 
z wnioskiem do Zjednoczenia 
PGR w Połczynie-Zdroju o 
zwolnienie Świeczkowskiego 
z pracy. Swieczkowski zo­
stał zwolniony. Nawet jego 
choroba nie przeszkodziła 
dyr. dyr. Kądzieli i Paluszyń 
skiemu do powzięcia tej de­
cyzji. Pozbawiono człowieka 
możliwości zarobkowania, 
skazując go tym samym na 
przymieranie głodem i wy­
ciąganie rąk do państwa o 
jałmużnę. Na listę pobierają­
cych zasiłek z referatu opie­
ki społecznej Prezydium 
PRN w Drawsku przybyło je 
szcze jedno nazwisko. I to 
człowieka w sile wieku, zdol 
nego do pracy fachowca. Jak 
wielce to jest szkodliwe tym 
bardziej, że PGR naszego wo 
jewództwa tak bardzo potrze 
bują ludzi, mówienie tutaj 
chyba jest zbyteczne.

Nasuwa się pytanie, co w 
tej sprawie uczynił Komitet 
Powiatowy?

Towarzysze z KP zareago­
wali szybko na ludzką krzyw 
dę. Czynili wszystko, co by­
ło w ich mocy. Rozmawiali 
z dyrektorem zespołu Ką­
dzielą, przekonywali dyr. 
Zjednoczenia Paluszyńskiego 
o tym, że Świeczkowskiego 
skrzywdzono. Wydano nawet 
polecenia. Do chwili obecnej 
jednak sprawa Swieczkow- 
sklego jest nadal otwarta. 
Słuszne, przeniknięte troską 
o człowieka zalecenia KP 
zostały zlekceważone. Mało 
tego. Torpeduje się je. Dy-

Z wokandy sądowej

Młodociani włamywacze 
zostali ukarani

Sąd Powiatowy w Kosza­
linie rozpatrywał niedawno 
sprawę sz^ki .„.odocianych 
włamywaczy grasujących na 
terenie powiatu koszaliń­
skiego. Siedemnastoletni Bo­
gusław Pietruszka oraz plę* 
tnastoletni Edward Chudzyń- 
ski skazani zostali wyrokiem 
sądu na umieszczenie w za­
kładzie poprawczym.

Swą przestępczą działalność 
rozpoczęli oni przed rokiem. 
Specjalnością małych złodziei 
stały się włamania do sklepów, 
przy których to czynnościach 
osiągnęli nie lada kunszt.

W nocy z 9 na 10 lipca ub. r. 
dokonali wspólnie włamania do 
Wiejskiego Domu Towarowego 
w Dobrzycy, skąd ukradli pew­
ną ilość pieniędzy, 6 garniturów 
1 2 płaszcze na ogólną wartość 
5277 zł.

Ponadto Edward Chudzyńskl 
w październiku ub. roku wspól­
nie ze swoim dwunastoletnim 
bratem Stanisławem włamali się 
do sklepu GS w Dobrzycy przy­
właszczając sobie 4 tys. zł, ze­
garek. skórę podeszwową, spiry­
tus oraz Inne artykuły łącznie 
na sumę ponad 13 tys. zł.

Rozzuchwaleni chwilowym po­
wodzeniem. złodzieje w dwa 
miesiące później ponownie „od­
wiedzili" sklep GS-u w Dobrzy­
cy, zabierając 7 par butów, koc 
oraz inne towary na ogólna war 
tość ponad 2 tys. zł. Niezadowo­
leni widocznie tak małym łu­
pem jeszcze tej samej nocy ob­
rabowali sklep GS w Wlerzcho- 
mlnle, a w dwa dni później do­
konali włamania do sklepu GS 
w Parnowle.

Ponadto w listopadzie ub. roku 
w Biesiekierzu skradli 2 rowery 
męskie na szkodę Michała Ob- 
łowsklej 1 Władysława Burka.

Ojciec Edwarda Chudzyńskle- 
go oraz brat Mieczysław przyj­
mowali na przechowanie 1 dal­
szą sprzedaż rzeczy od włamy­
waczy.

Sprawa Pietruszki ł Chu- 
dzyńsklego powinna stać się

rektor Kądziela wystąpi! na 
drogę sądową o ukaranie 
Świeczkowskiego za podry­
wanie mu autorytetu. Czy 
więc zdrowa, uczciwa kryty­
ka, przepojona troską o spra 
wy naszego dnia codzienne­
go, jest podrywaniem auto­
rytetu?

Przepraszamy, tu chyba 
jest jakieś wielkie nieporo­
zumienie. A może do niektó­
rych towarzyszy z zespołu 
PGR Ogrodzieniec nie dotar­
ły jeszcze echa III Plenum 
KC naszej partii i XX Zja­
zdu KPZR? Czyżby znowu 
nie dotarły wnioski egzeku­
tywy KW w sprawie Swie- 
rzenka?

Żyjemy w okresie wiel­
kich przemian. Przez nasz 
kraj przelewa się fala oży­
wionej, twórczej dyskusji. 
Wszystko zmierza do popra­
wienia bytu ludzi pracy — 
często jeszcze dziś trudnego. 
Partia bez reszty obnaża na­
sze błędy i wypaczenia, ale 
jednocześnie stawia przed 
całym narodem zadania wy­
pracowania nowych form kie 
rowanla naszym życiem go­
spodarczym 1 społecznym. I 
dlatego właśnie sprawa 
Świeczkowskiego Jest tym 
bardziej bolesna, bo skrzyw­
dzono przecież człowieka w 
chwili, gdy demokratyzacja 
naszego życia zaczyna sobie 
torować właściwą drogę.

Bolesne jest również sta­
nowisko sekretarza KZ tow. 
Pyrcia, który zamiast wyja­
śniać ludzkie wątpliwości, 
traktuje je jako przejawy 
wrogości. A przecież od ko­
go ludzie mają dowiedzieć 
się prawdy — jeśli nie od se 
kretarza komitetu partyjne­
go?

Swieczkowski staje w dniu 
16 bm. przed sądem. Będzie 
odpowiadał za to, że mówił 
prawdę o dyrektorze Ką­
dzieli, że go krytykował. 
Fakt ten jest dla nas alar­
mem. Nie jest to przecież 
sporadyczny wypadek w 
PGR-ach. Należy więc zro­
bić wszystko, ażeby dyrek­
tywom partii w PGR-ach 
woj. koszalińskiego w pełni 
utorować drogę.

B. AMBROŻEWICZ 
W. NOWAK

ostrzeżeniem dla wszystkich 
tych, którzy niekiedy nawet 
dla przeżycia „młodzieńczej 
przygody" wyciągają ręce po 
mienie społeczne.

Z. Z.

Kierownictwo Ekspozytury Bydgoskiej Żeglugi w Gdańsku 
podaje do wiadomości, 

te z dniem 10 lipca 1956 r. została uruchomiona 
linia pasażerska Ustka — Darłowo — Kołobrzeg 
na której kursuje statek „Barbara" według niżej 
podanego rozkładu:

USTKA:
2-godzinne wycieczki' w morze
w soboty od godziny 14.00—20.00
w niedziele od godziny 8.00—20.00
w poniedziałki od godziny 8.00—20.00
We wtorek o godz. 8.00 odjazd statku do Darłowa

DARŁOWO:
2-godzlnne wycieczki w morze
we wtorki od godziny 11.00—20.00
w środy od godziny 8.00—20.00

W czwartek o godz. 6.00 odjazd statku do Kołobrzegu

KOŁOBRZEG:
2-godzinne wycieczki w morze
w czwartki od godziny 11.00—20.00
w piątki od godziny 8.00—14.00
W piątek o godz. 16.00 odjazd statku do Ustki.

Bliższych wskazówek odnośnie wycieczek zbiorowych 
i zamówień na rejsy udzielają kapitanaty portów. (K-352-1)

Przyjmowanie 
skarg i zażaleń 
od mieszkańców

Koszalina
W dniu dzisiejszym od go­

dziny 16 do 19 w gmachu Pre­
zydium MRN, nok. 28, I P„ 
przyjmuje skargi i zażalenia 
przewodniczący Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej — 
Edmund Gryz.

Czy wiecie, że...
...komitety blokowe Koszalina 

odstawiły do dnia dzisiejsze­
go łącznie 16.600 kg złomu na 
planowane w roku bieżącym 
35 ton?

W zbiórce złomu przodują: 
komitet blokowy nr 4, którego 
mieszkańcy odstawili 8,5 tony, 
oraz komitet blokowy nr 31, 
który odstawi! 4 tony złomu.

Ponadto komitety blokowe 
wybudowały w swoich rejo­
nach 7 piaskownic dla dzieci, 
a komitet blokowy nr 34 u- 
ruchomil własną świetlicę.

■* * *
...najbardziej zaniedbanym od 

cinkiem pracy społecznej korni 
tetów blokowych naszego mia 
sta jest odgruzowywanie i bu 
dowa śmietników?

Na zaplanowanych w roku 
bieżącym 1 650 m’ gruzu do 
usunięcia, komitety blokowe 
wywiozły zaledwie 369 m’, 
czyli dopiero 1/4 planowanej 
ilości.

W usuwaniu gruzów przodu 
je komitet blokowy nr 25, któ­
rego mieszkańcy wywieźli -o 
nad 140 ms.

Również nienajlepiej jest 
ze śmietnikami, do budowy 
których komitety blokowe do­
piero przystępują.

Igraszki ze śmiercią

Któż w okresie letnim nie 1u 
bi korzystać (tak jak te uwiecz 
nione na zdjęciu przy rzecz­
ce dzieci) z kąpieli. Jednak 
kąpiel w niedozwolonych i nie­
strzeżonych miejscach kosztu 
je rokrocznie dziesiątki, a na­
wet setki ofiar. W ubiegłym 
roku na terenie naszego woje­
wództwa były 53 wypadki u- 
tonięcia. Od nowego roku aż 
do chwili obecnej Wojewódzka

Warto
zabalsamować
Wielka szkoda, że 

nie możemy Wam 
drodzy Czytelnicy 
pokazać, w gazecie 
ciekawego ekspona­
tu (w szczuplutkich 
ramkach „Doby" 

’ nrwet by się nie 
zmieścił), a miano­
wicie pąry czerwo­
nych sandałków tak 
na oko dziewczyn­
ki 14-letnlej.

W ubiegłym tygod 
nlu troskliwa mama, 
Anna Bielska, za­
mieszkała w Darmo 
wie, pow. Koszalin, 
zakupiła te sandał­
ki w sklepie PSS 
Nr 9 przy ul. Zwy­
cięstwa w Kosza'1- 
n'.e. Powinno się 
dla nich znaleźć 
miejsce w Muzeum 
Przykładów Brako- 
róbstwa Naszej Pro 
dukcjl, a nie na 
półkach sklepu o- 
buwnlczego.

Na podeszwę san­
dałków zamiast 
skóry użyto waty 
skórnej (bo Inaczej 
tego nazwać nie 
można), która 00 
półgodzinnym cho­
dzeniu rozlazła się 
na włókienka. Ce­
na sandałków 35 zł.

PS. Chclellbyśmy 
w Muzeum Przykła 
dów Brakoróbstwa 
obok tych sandał­
ków zobaczyć rów­
nież zabalsamowane 
go szewca, który je 
wykonał.

Zgubiono 
okulary

...w dniu 9 bm. 
na ul. A. Lampe 
czeskie okulary prze 
ciwsłoneczne. Ucz­
ciwy znalazca pro­
szony jest o zwrot 
do redakcji.

Jak długo 
będą jeszcze 

czekać ?
Mieszkańcy posesji 

przy ul. Buczka 8 
1 sąsiadujących nie 
mają gdzie wyrzu­
cać śmieci. Zarząd 
Budynków Mieszksl- 
nj-ch zabrał do po­
numerowania śmiet­
niki. Widocznie ma 
on duże zamiłowa­
nie do tej roboty 1 
Chcę ją wykonać 
artystycznie. Malo­
wanie 1 numerowa­
nie trwa już dwa 
miesiące, tymcza­
sem śmieci groma­
dzą się n-a podwó­
rzu 1 wydzielają 
nlo bardzo pożytecz 
ne dla zdrowia fe­
tory.

Szybkie 
reagowanie
O błyskawicznej 

skuteczności reago­
wania na notatki w 
„Dobie Koszaliń­
skiej'* świadczą naj­
lepiej same fakty.

Komenda MO notuje już 14 
wypadków.

Sytuacja jest naprawdę a- 
larmująca i wymaga jak naj­
szybszego przeciwdziałania. 
Odpowiedzialne za to czynni­
ki w niedostatecznym stopniu 
zdają sobie z nich sorawę. Woje 
wódzka Komenda MO zwróciła 
się do Wydziału Oświaty Prez. 
Woj. RN o zorganizowanie we 
wszystkich szkołach pogadanek

OGŁOSZENIA

KIEROWNIKÓW sklepów spożywczych, KOMISANTÓW kio­
sków i straganów zatrudni od zaraz Miejski Handel Deta­

liczny Art. Spożywczymi w Koszalinie, ul. Zwycięstwa 121, 
II piętro. Warunki do omówienia na miejscu. Zgłoszenia 
osobiste lub pisemne przyjmuje Sekcja Kadr MHD.

K—351-0

Zarząd Spółdzielni Inwalidów w Wałczu 
powiadamia wszystkich klientów, aby 

odebrali obuwie
uane do reperacji w latach 1953, 1954 I 1955 

w terminie 14 dni od daty ogłoszenia.

Po tym terminie wyż. wym. obuwie będzie sprzedane 
w drodze licytacjł. K-349-0

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Koszalinie 
na podstawie art. 2 ust. 1 i art. 3 ust. 2 pkt. 1 dekretu 
o zmianie 1 ustaleniu imion i nazwisk (Dz. U. RP nr 56, 
poz. 310 z 1951 r.) decyzją z dnia 10 lipca 1956 r. Nr SA. A. 
II-1-9/27/56 zmieniło ob. Torba Janowi nazwisko z TORBA 
na TORBINSKI. P-272-1

OGŁOSZENIA DROBNE
UNIEWAŻNIA się skradzioną ple 
czątkę o treści: PSS Sklep nr 19 
w Koszalinie. K-353-1

W tym samym 
dniu, w którym u- 
kazala się notatka 
o dwóch szyldach 
nad sklepem ogrod­
niczym przy Placu 
Gwiaździstym, pra­
cownicy tego skle­
pu przy pomocy: 
kubła farby, pędzla 
1 drabiny — wadli­
wy napis zamalowa­
li.

Również usunięto 
już galęż leżącą na 
jezdni ulicy Armii 
Czerwonej, ■ utrud­
niającą ruch koło­
wy.

Śmieci 1 inne nie­
czystości zalegające 
schron na Placu 
Słowiańskim rów­
nież zostały usunię 
te.

O pewnej 
nadgorliwości

Walka z muchami 
to bardzo pożytecz­
na akcja 1 na pew­
no warto ją propa­
gować. Niedobrze 
jest jednak jeżeli 
odbywa się ona cza­
sami kosztem jedze­
nia. W stołówce 
przyzakładowej przy 
Wojewódzkim Za­
rządzie Łączności 
spoziera z plakatu 
olbrzymich rozmia­
rów mucha. Chyba 
nie mówi ona niko­
mu — „smaczne­
go". Zwracamy na 
to uwagę gorliwemu 
w akcji tępienia 
much kierownictwu 
stołówki.

na temat grożącego niebezpie 
czeństwa kąpieli w niedozwo 
lonych i niestrzeżonych miej­
scach. Dochodzące jednak do 
Komendy sygnały świadczą o 
tym, że nie we wszystkich 
szkołach pogadanki takie prze­
prowadzono.

Od lat Już ciągnie się spra­
wa wyremontowania i oddania 
do użytku basenu przy ul. Ra 
clawickiej, gdzie mieszkańcy 
Koszalina mogliby bezpiecznie 
kąpać się. Uważamy, że nie 
można w żadnynF wypadku 
zwlekać z remontem basenu.

Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej mogłoby 
wreszcie przejść od stów do 
czynów. Wojewódzka Komen­
da MO, która wykazuje wiele 
poświęcenia w tej akcji powin 
na postarać się o stałą ochro­
nę rzeki, gdzie ostatnio mia! 
miejsce wypadek.

A do wszystkich rodziców 
zwracamy się z gorącym ape­
lem — zwróćcie baczniejszą 
uwagę na swoje pociechy. Nie 
pozwólcie im na kąpanie się 
w rzece.

Z. Z.

KORESPONDENCYJNE lekcją 
księgowości, stenografii, języ­
ków. Łódź 1, skrytka 297.

P-271-I

PRACOWNICY POSZUKIWANI
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ŚWIAT w 
obiektywie

Korespondencja z Moskwy

Maroko
Kierunek i rozmiar przemian

Na zdjęciu: syn sułtana Ma­
roka. szef sztabu generalnego 
nowej armii marokańskiej, ksią 
tę Mulaj Hassan — dokonuje 

przeglądu oddziałów złożonych 
z uczestników walk o wyzwolę, 
ale Maroka.

y (Fot. CAF)

NRF

Na słupach ogłoszeniowych 
miast NRF pojawiły się plakaty 
przeciw ustawie o obowiązki 
wej służbie wojskowej.

FOT — CAF

Na Antarktydzie

MOSKWA przeżywa naj­
większe od 77 lat upa­
ły. „Zarko, żarko“ — to 

najczęściej wypowiadane o- 
becnie tu słowa. A poza
tym mówi się o polityce.

Rozżarzona upałem Mo­
skwa jest nadal Mekką ca­
łego świata. Od kilkunastu 
miesięcy zjeżdżają tu bez 
przerwy mężowie stanu, po­
litycy, parlamentarzyści, u- 
czeni, pisarze, dziennika­
rze. Fala cudzoziemców 
wciąż rośnie i z trudem da­
ją sobie radę moskiewskie 
hotele z takim natłokiem 
gości. Ojcowie miasta ła­
mią sobie już dziś głowę 
nad rokiem przyszłym — 
40 rokiem Rewolucji Paź­
dziernikowej i rokiem Fe­
stiwalu Młodzieży z całego 
świata, kiedy — rzecz pro­
sta — fala odwiedzających 
gości zagranicznych wzroś­
nie jeszcze bardziej.

A przecież poza tym prze­
pływa przez cztero i pół­
milionową Moskwę codzien­
nie kilkaset tysięcy ludzi 
z republik radzieckich. Mo­
skwa jest stolicą i 200-mi- 
lionowego Związku 16 repu­
blik radzieckich, i 112-milio 
nowej największej Rosyj­
skiej Federacyjnej Republi­
ki Radzieckiej. Od dawna 
istnieją wprawdzie koncep­
cje oddzielenia tych dwu 
stolic i odciążenia Moskwy 
przez przeniesienie stolicy 
RFSRR gdzieś w rejon u- 
ralski czy gdzie indziej, 
ale, jak dotąd, jest to tylko 
jedna z koncepcji rozwiąza­
nia trudności moskiewskich. 
Jeśli jednak .. rozmowach 
słyszy się obecnie raz po 
raz coś o tej właśnie kon­
cepcji, to sądzę, że jej od­
życie nastąpiło z dwu przy­
czyn: po pierwsze — pod 
wpły- -n śmiałych koncep­
cji decentralizacyjnych, rea 
lizowanych już przez kierów 
nictwo Związku Radzieckie­
go w odniesieniu do wielu 
poszczególnych republik, po

drugie zaś — pod wpływem 
coraz większego ciężaru 
przemysłowego i rolniczego 
Rosji Azjatyckiej, ciągnącej 
się od Uralu do Władywo- 
stoku.

Oczywiście, te trudno przewi­
dzieć czy 1 kiedy w ogóle mo­
że być zrealizowana taka kon­
cepcja stworzenia poza Moskwą, 
stolicą ZSRR, osobnej stolicy 
dla radzieckiej Rosji, sięgającej 
od Kaliningradu, dawnego Kró­
lewca, do Wladywostoku. Istot- 
ne dla mnie osobiście Jest to, 
że w każdej dziedzinie radziec­
kiego życia można dziś zaobser 
wować rodzenie się śmiałych, 
nowych koncepcji. I to zjawls- 
ko Jak najbardziej pozytywne 
i twórcze występować tu bę­
dzie, moim zdaniem, coraz sil­
niej. Skąd ono się blerze? Prze 
de wszystkim z potężnej bazy 
ekonomicznej, mającej Jeszcze 
w sobie ogromne potencjalne 
możliwości rozwoju, po drugie 
— z wolniejszego niż u nas. 
ale stale postępującego naprzód 
procesu wyzwalania się z powi­
jaków dogmatyzmu.

Uf BAZIE ekonomicznej 
■” ciężki przemysł jest 

dziś w stanie podejmować 
największe zadania. Walka 
o posiadanie właśnie tak 
wielkiego ciężkiego przemy­
słu została tu, niewątpliwie, 
wygrana całkowicie. Nato­
miast jeśli chodzi o rolni­
ctwo walka dopiero się to­
czy, przy czym trzeba od­
rabiać mnóstwo błędów, po 
pełnionych w przeszłości, 
które dały bardzo poważne 
zacofanie wsi w porówna­
niu z rozwojem przemysłu.

Zapewne, te między carską 
wsią a dzisiejszą Istnieje różni­
ca olbrzymia, nieporównywal­
na. Niemniej nie należy zano- 
mlnać, że na wsi radzieckiej 
żyje większość narodu, bo na 
203 milionów ogółu mieszkań­
ców 116 milionów żyje na wsi, 
a 84 — w miastach I osiedlach. 
Tymczasem wieś. Jak dotąd, 
zużywa np. tylko 1 proc, ener­
gii elektrycznej, produkowanej 
przez państwowe siłownie. 
Większość wsi nie Jest dotąd 
zelektryfikowana. Na tym dras­
tycznym przykładzie można naj 
lepiej zobaczyć częściowo nie­
uniknione przy wielkiej indu 
strlallzacjl kraju zapóżnleule 
rozwoju wsi. Z drugiej zaś stro 
ny powstanie ogromnej bazy 
ciężkiego przemysłu pozwala o- 
becnle na zrobienie szybkich 
skoków, podciągających wieś. I 
to się robi z żelazną konsekwen 
cją.

A JAKIE to daje wyniki 
“ świadczyć może zjawi­

sko, które poczyna dopiero 
występować w ruchu ludno 
ści, który jest od niedaw­
na w zasadzie swobodny. 
Każdy obywatel ma prawo 
zmieniać według swojej wo­
li miejsce swej pracy. Otóż 
dotychczas występowało tu 
normalne w uprzemysławia 
jącym się kraju zjawisko 
odpływu ludności wiejskiej 
do miast. Obecnie są, po-

15 bm. startują tenisiści

POLKA I SAMBA
Telewizja amerykańska po­

święca każdego tygodnia jedną 
godzinę awego programu na 
naukę ... polki. Taniec ten Jest 
obecnie najmodniejszy w Sta­
nach Zjednoczonych.

Kto wie, czy gwoli rewanżu 
telewizja nolska nie zaangażuje

braci Soblszewsklch, aby nieśli 
oświaty kaganiec w zakresie 
samby.

FRANCUSKI TAKT
Dziennik francuski „France- 

Solr" prowadzi rubrykę infor­
mującą o datach urodzin zna­
nych ludzi. Autorzy rubryki sta­
ją jednak czasami w obliczu do­
syć kłopotliwych sytuacji. Oto 
jak poradzili sobie w jednej z 
nich: „4 llpca Giną Lollobrigida 
będzie miała o jeden rok więcej 
aniżeli w roku ubiegłym".

Autorom rubryki trudno od­
mówić zręczności 1 taktu.

wtaczające się tu 1 ówdzie, 
sygnały powrotu z miast 
do kołchozów, ponieważ wa 
runki bytowe stają się w 
dobrze prowadzonym koł­
chozie czy sowchozie lepsze 
niż w źle prowadzonej fa­
bryce czy budowie.

Wolny wybór miejsca pracy 
wprowadza samoczynny regula­
tor w ruchu ludności, a zara­
zem demaskuje słabe ogniwa 
gospodarcze. Dla fabryki czy 
budowli, z której robotnicy od­
chodzą do kołchozów, jest to 
sygnał alarmowy, dowodzący 
zlej pracy kierownictwa zakła­
du 1 braku troski o człowieka. 
Ten samoczynny regulator do. 
plero tworzący się, rodzący się, 
oznaczać będzie w przyszłości, 
że poprawa bytu pracowników 
kołchozów 1 sowchozów — po­
prawa z roku na rok coraz wi­
doczniejsza — wpływać musi na 
poprawę bytu robotników w 
przemyśle. I to nie tylko przez 
większą Ilość produktów rol­
nych, ale 1 przez swego rodza­
ju konkurencyjną walkę o s!lv 
robocze, walkę, która dopiero 
się zarysowuje. Dawniej w koł­
chozach przyjmowano z poca­
łowaniem ręki każdego kto 
chclal pracować na roli. Teraz 
nierzadkie Jest stawianie wa­
runków przez kierownictwo kol 
chozów.

•
CMIAŁOSC koncepcji w 
^rolnictwie wpływać mu­

si z kolei na śmiałość kon­
cepcji w całym życiu ekono 
micznym, tym więcej, że 
nie tylko Istnieje baza cięż­
kiego przemysłu, ale i o- 
gromna baza ludzka, ro­
snąca z każdym rokiem ba­
za kadrowa wielu milionów 
absolwentów szkół średnich 
i wyższych. O tym poten 
cjale kadrowym, najwyż­
szym liczbowo dotychczas 
w świecie, opowiem oddziel 
nie.

W krótkich reportażach 
trudno jest pokazać całą zło 
żoność poruszonych proble­
mów. Wydaje mi się nato­
miast, że obowiązkiem re­
portera jest sygnalizowanie 
po prostu nowych zjawisk, 
rodzących się, pokazujących 
kierunek i ewentualny roz­
miar przemian. W Związku 
Radzieckim obecnie nie trud 
no dostrzec nawet rodzące 
się dopiero zjawiska, kon­
cepcje, kierunki i myśli, mi 
mo że często nie znajdują 
one jeszcze pełnego odbicia 
w prasie czy w oficjalnych 
wypowiedziach, czy w pra­
cach naukowych. Nawrót 
do leninizmu umożliwia co 
raz bliższe prawdy analizy 
nie tylko przeszłości, ale i 
teraźniejszości. I fo daje 
dopiero możliwość rzeczo­
wego ustalania tendencii 
rozwojowych.

EDMUND OSMANCZYK

Tegoroczne rozgrywki o 
drużynowe mistrzostwo wo­
jewództwa w tenisie ziem­
nym zgromadziły na starcie 
tylko trzy zespoły. Są to dru 
żyny koszalińskiego Startu, 
złotowskiej Sparty 1 Budo­
wlanych Wałcz.

Jak Już podawaliśmy, mi­
strzostwa zostaną przepro­
wadzone systemem punkto­
wym (każdy z każdym) na 
zasadzie mecz 1 rewanż.

I runda mistrzostw rozpo­
czyna się już w nadchodzą­
cą niedzielę, 15 bm. me­
czem pomiędzy złotowską 
Spartą a Budowlanymi 
Wałcz. 22 llpca koszallnla- 
nle będą świadkami spotka­
nia miejscowego Startu z 
Budowlanymi Wałcz. Rów­
nież w dniu 29 bm. spotka­
nie mistrzowskie zostanie ro 
zegrane w Koszalinie. Start 
będzie gościł złotowlan.

Już 5 sierpnia, a więc bez 
przerwy, rozpocznie się run­
da rewanżowa. W wyniku 
losowania kolejność spotkań 
w tej rundzie będzie nastę-

Polonia na obozie
w Wałczu

Wałecki ośrodek na Bu­
kowinie tętni bez przerwy 
życiem sportowym. W tych 
dniach przyjechali do ośrod 
ka piłkarze bytomskiej Po­
lonii, którzy gościć tu będą 
w ramach obozu kondycyj- 
no-szkolenlowego.

W końcu tygodnia przy­
jeżdżają do Wałcza zagra­
niczni goście — członkowie 
Polonii z Francji, Belgii 
Itp. Wezmą oni udział w 
kursie Instruktorskim.

Piłkarze radzieccy
gromiq Izrael
Rozegrana w Moskwie na sta 

dlonlo Dynamo w środę, łi bm. 
eliminacyjne spotkanie piłkar­

skie do Igrzysk 
Olimpijskich w 
Melbourne mię­
dzy ZSRR i lara 
iłem, zakończy­
ło się wysokim 

zwycięstwem
Młkarzy radziec­
kich — 5:0 (3:0).

Drużyna ra­
dziecka przez ca 
ty czas miała

zdecydowaną przewagę 1 nie 
wysilając się zbytnio odniosła 
przygniatające zwycięstwo. 
Strzelcami bramek byli: Iwa­
now 1 Slmonlan — po 2 oraz 
Tatuszyn — 1.

Rewanżowe spotkanie roze­
grane zostanie 31 bm. w Tel Aviv.

pująca: 5. VIII. — Sparta 
Złotów — Start Koszalin, 
12. VIII. — Budowlani 
Wałcz — Start Koszalin, 
19. VIII. — Budowlani 
Wałcz — Sparta Złotów.

B. słabo gra 
piłkarska kadra 
młodzieżowa
Przebywająca na tournee w 

Polsce piłkarska reprezentacja 
Aleksandrii sprawiła dużą nie­
spodziankę remisując w swym 
pożegnalnym meczu w środę, 
11 bm. na warszawskim Stadio­
nie Dziesięciolecia z młodzieżo­
wą kadrą Polski — 1:1 (0:0). 
Bramkę dla Egipcjan zdobył w 
75 min. lewy łącznik Bahrawl, a 
strzelcem wyrównującego punk­
tu dla zespołu polskiego byt 
również lewy łącznik — Kacz­
marek.

Po trzech porażkach: w Ło­
dzi. Rzeszowie 1 Wrocławiu nikt 
nie spodziewał się, iż Egipcja­
nie będą równorzędnym prze­
ciwnikiem dla młodzieżowej 
kadry Polski. Początek spotka­
nia raczej potwierdzał te przy­
puszczenia. Wraz z upływem 
minut kadrowlcze grali coraz 
słabiej 1 do głosu zaczęli do­
chodzić goście. Wreszcie w 75 
min. zdobyli oni prowadzenie. 
Wówczas dopiero Polacy ru- 
szyli do ofensywy, lecz zdoła­
li tylko wyrównać.

Poziom gry naszej kadry mło 
dziełowej Jest obecnie kompro- 
mltująco niski 1 jeżeli w skła­
dzie nie nastąpią zasadnicze 
zmiany, mecz z NRD w Dessau 
(22 bm.) może zakończyć się 
klęską.

Dziś występ
wojskowych

W dniu dzisiejszym o 
godz. 17-tej na stadionie 
koszalińskiej Sparty odbę­
dzie się mecz piłki nożnej 
pomiędzy WKŚ Szczecin a 
WKS Koszalin. Oba zespo­
ły zapowiedziały występ w 
swych najsilniejszych skła­
dach.

Syrek i Wnuk 
w SPN WKKF
Miejmy nadzieję, że sek­

cja piłki nożnej WKKF roz 
pocznie znowu swoją dzia­
łalność. Prezydium WKKF 
bowiem, po zapoznaniu się 
z nieróbstwem dotychczaso­
wego kierownictwa sekcji, 
postanowiło dokooptować do 
SPN nowych działaczy. 
Przewodniczącym sekcji zo­
stał K. Syrek. Komisję 
sportową poprowadzi rów­
nież znany działacz —' 
Wnuk.

li schronienia; drudzy przybyli w nadziei, 
że książę pomści ich krzywdy; inni, po­
chlebstwem lub butą dopomnieć się no­
wych darowizn; jeszcze inni — bo ciągnę­
ła ich żądza przygód. Wyrastały wciąż 
nowe namioty, uwijali się giermkowie.

Bogusław grzał zziębnięte dłonie przy 
ognisku. Obok niego zachmurzony Krzy­
sztof Poliński trącał ostrzem rnizerykordii 
hełm, między stopami złożony i spoglądał 
niecierpliwie w stronę wieprza skwierczą­
cego na rożnie. Kiedyś był szanowanym 
kupcem w Kołobrzegu, ale spokojny ży­
wot dojadł do żywego jego wojowniczej 
duszy. Sprzedał swoją karawele, którą 
przywoził towary z Gdańska i Szczecina 
— i ruszył na poszukiwanie wojennych 
awantur. Lata całe błąkał się po polskich, 
czeskich i węgierskich dworach, aż wresz­
cie zatęsknił za rodzinnymi stronami. I 
oto znalazł zatrudnienie dla swego mie­
cza.

Milczący i wyniosły siedział na specjal­
nym zydlu, który wszędzie za nim wożo­
no — Ewald von der Osten. Zwano go 
Milczącym, ponieważ nie zdarzało się aby 
więcej niż dziesięć słów dziennie wypo­
wiedział. Znali dobrze Brandenburczycy 
jego sylwetkę ze skrzydłami czarnego or­
ła przy hełmie — on to dowodzi! wojs­
kiem Henryka Słupskiego, gdy wdarło 
się do Nowej Marchii. W herbie miał sre­
brny klucz na czerwonym tle; śmiano się, 
że tylko tym kluczem można otworzyć so­
bie przystęp do jego serca, co ponoć u- 
dało się tytko nielicznym druhom groź­
nego rycerza. Zawzięta nienawiść do ko­
goś z orszaku elektora jak robak toczyła 
jego pierś. Nie wymienił ani razu nazwl-

I prędko, jakby dotknął bolesnej spra­
wy, przeskoczył na inny temat.

— Patrz, jak się popili. Kto ich nie o- 
glądał w bitwie, gotów pomyśleć, że to 
banda opojów.

Bogusław jednak nie widział rycerzy 
powalonych bezwładnie na kamienie, ławy 
i stoły, ani walających się pod ścianami 
zbroi i oręża. Siedział na koniu, nad nim 
wiatr targał książęcym znakiem, a rycer­
stwo tysiącami głosów śpiewało pieśń bo­
jową sławiącą jego czyny.

W dwudziestym roku życia marzenia 
zjawiają się niewolane.

ROZDZIAŁ CZWARTY
Droga prowadziła przez Gryfię, Nakło, 

Wkryujście i Szczecin. Bogusław kazał w 
miastach bić w bębny, a do pobliskich 
zamków rozsyłał heroldów, którzy wzy­
wali „przyjaciół I druhów książąt wołogos 
kich", aby co prędzej przybywali pod 
znak Gryfa. Gdy wierzchowiec jego zanu­
rzył ponownie pęciny w falach Odry, któ­
re książę tak niedawno przebywał w to­
warzystwie jednego Misława, drużyna u- 
rosła do dwustu koni.

Jechali teraz przez Puszcze Goleniow­
ską i nowogardzkie bory, ciągnące się pra 
wie po sam Białogard. Stąd szlak przeci­
nał już uprawne ziemie. Ominęli Koszalin 
i na zboczu Gologóry rozbili obóz. Do 
Darłowa pozostały zaledwie trzv godziny 
jazdy, tyleż samo do Polanowa, gdzie 
zamku broniła silna załoga dowodzona 
przez zaufanych ludzi księżnej słupskiej

Do cbozu zgłaszali się wciąż nowi 
zbrojni. Jedni z nich obawiali się Zofii 
Okrutnej I ti boku młodego władcy szuka-

ska swego wroga, tylko po każdej bitwie 
kazał jeńców przed siebie prowadzić i 
przyglądał im się płonącymi oczyma, po­
szukując znajomej twarzy. Jego bracia 
pod znakami Orla i Pogoni bili Krzyża-

Trochę dalej Bonowie słuchali krzykli­
wego opowiadania Wakenlcza, ruchliwe­
go, krcpego młodzieńca, który musiał się 
wszystkim pochwalić, jak to podróżował 
do Szwecji na meklemburskim holku. Pod 
Bornholmem okręt napadli polscy kapro­
wie, zabrali ładunek, a marynarzy powy­
rzucali za burtę. Przejęty wspomnieniem 
niebezpieczeństwa, z którego cudem u- 
szedł z życiem, Wakenicz mieszał słowa 
niemieckie i polskie, a cały ten galimatias 
krasił gęsto łaciną.

— Marinarios omnes submerserunt! — 
podkreślał z naciskiem.

Bogusław zaczął się właśnie przysłuchl 
wać tej rozmowie, gdy Misław przypro­
wadził doń... Berndta Molzana. Rycerz 
zdjął hełm, aby wraz z mieczem i pasem 
rycerskim złożyć go u stóp księcia. Przy­
klęknął potem i chyląc głowę, prosił o ła­
skę. On wie, jak ciężko obrażał Boga 1 
księcia, służąc Zofii Okrutnej, wypełnia­
ne jej zbrodnicze rozkazy. Ma szczerą 
i nieprzymuszoną wole odpokutować swe 
przewiny, wynagrodzić krzywdy. Dlatego 
zjawił się tutaj. Gorąco prosił o łaskę.

Książę zastanawiał się przez chwilę. 
Kazał mu następnie wstać, przvpasal wła­
snoręcznie miecz i wręczył hełm.

— Możesz zostać. Hołd złożysz wraz z 
całym rycerstwem, gdy tylko obejmę swo 
je ziemie.

~ Dzięki cf, książę! — zawołał Molzan 
uradowany. — Będziesz miał we mnie 
wiernego sługę.

I zcłszając glos zaczął nalegać:
— Natychmiast trzeba wysłać wojsko, 

Zofia Okrutna sposobi się do obrony! Jej 
kochanek załogi ściąga do Darłowa I Słup 
ska...

— Sam wfem co robić uciął krótko Bo- 
gusław. - Zmęczyłeś się drogą Molzan,

SP^ (c. d. n.)

Po dokonaniu zdjęć do filmu „Dy! Sowizdrzał" w Szwecji, Nicei, 
Paryżu 1 Belgii końcowe prace operatorskie wykonywane są w po­
bliżu Raguhn nad Muldą k'Dessau.

Powstało tani cale miasteczko namiotów, w którym „biwakują" 
setki aktorów i statystów z końmi l wozami. Kręci się tu w re- 
zysbrli Gerarda Phllipa (jest on również wykonawcą roli tytułowej) 
sceny zbiorowe „w obozie wojskowym księcia Oranii".

Fot. — CAF

Na ndjęctu: w osiedlu „MlmyJ'< radzieckiej ekspedycji na Antar­
ktydzie. przygotowywanie radiosondy do dokonania pomiarów me­
teorologicznych. Fot. — CAF

NRD


